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PENA KURJERA: 
*zawskiego (wraz z codzien- 
bezpłatnem wydaniem po- 
Mm em) podane są w nagłówku 
| Prey wieczornego. 

tynytzielna przedpłata na jedno 
~ * Wydanie Kurjera Warszaw- 
prrzyjmowaną być nie 
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E paer pojedyńczy wieczorny 


poranny w dnie powsze- 
€ kop. 3, poranny w niedzie- 
Sl Święta kop. 5. 

pag Dydaka Wyzn. 
p.ędziela: Opieki N. M. P. Stanisł. K. 


Zachód 
ek: Edmnnda Biskupa. 


Wschód słońca o godzinie 
Długość dnia godzin ” 
Ubyło 


11 7 EAJ 


Sobota. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


7 minut 13. 
4 Zachód 
9 
41. 


W niedziele i święta 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-€j rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 5 


Wysokość wody na Wiśle stóp O cali 9 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 90 R. 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr 9.— Telefon Redakcji nr 126.—Telefon Administr. 144, 


Ad 3 r aS: ZZWYT 


Dnia I (13) listopada [886 r. 


CENA OGLOSZEN 
Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop,, każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczajne i małe ogłosze* 
niaw numerach porannych, zwy - 
jatkiem niedzielnych i świątecz: 
nych. zamieszczane nie będą, 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Səna- 
torska nr 18. 
roda: Salomei Panny. 
Czwartek: Maksyma Bisk. 
Piątek: Elżbiety Król. Węg. Wå. 
Sobota: Feliksa Walezjnsza Męcz 


KURIER WARSZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


minut 55 


r. 
34 w 


0 SKANIE TRN AATA YAE TEE AA 
KALENDARZ. 
njona słowiańskie: Dziś Wszerada; jutro Wodzi- 


p, adożerństwa: W kościele św. Anny na Krakowsk.- 
edm. o godz. 9-ej zrana wotywa na intencję arcy- 
p twa czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny; w 
Osciele św. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakro- 
żymskiej o godz. 10-ej zrana żałobne nabożeństwo za 
śpokój dusz zmarłych braci i sióstr bractwa św. Anto- 
lego Padewskiego; w kościele św. Ducha przy ulicy 
teta nieszpory, rozpoczynające odpust ku czci św. 
tanisłąwa Kostki; w kościołach: św. Anny na Krak,- 
Tzedm. i św. Jacka przy ulicy Freta nieszpory, rozpo- 
Czynające odpust ku czci Opieki N. Marji Panny; w ko- 
ścięle św. Marcina przy ulicy Piwnej nieszpory, rozpo- 
Żynające odpust ku czci św. Marcina biskupa, 
b Wystawy: Wystawa Tow. sztuk pięknych, Krak.- 
Tzedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór. )— 
Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
dziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
Koncerta; Koncert panny Alicji Barbi, (Resursa o- 
bywatelska godz. 8 wieczorem.) j 
Teairas Wielki: dziś „Gioconda”; jutro „Indje”;— 
Rozmaitości: dziś „Wicek i Wacek” (1-szy razy ju- 
„Wicek i Wacek”; — Mały (przy ulicy Daniłowi- 
Czowskiejy; dziś „Rozyna i Marjetta”; jutro „Rozyna i 
Marjetta”, (Godz. 7:/, wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, Otwarty codzien- 


lieod godziny 10-ej rano do wieczora. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Roboty przy budowie kolei żelaznej brzesko- 
tełmskiej nieustannie postępują i w obecnym cza- 


STAROSTA ZYGWULSKI 


Przez 
Adama Krechowieckiego. 


: (Dalszy ciąg.) 

Litość dziwna, a zarazem lęk nieprzemożony opa- 
dowały serce Hanny i walczyły z sobą. Chciała u- 
iękać: wszak on mówił jak szaleniec i twarz miał 
Obłąkaną. Ale kompasja przemogła. Zbliżyła się do 

Tąty i wypieszczoną, białą swą dłonią dotykając 
tęki Stanisława, który drgnął cały, rzekła: 

— Panie Stanisławie, zaklinam was na pamięć 
lat dawnych, uspokójcie się... Wszak ani ja, ani 

Yaćpan dziećmi nie jesteśmy; nie przystoi nam uno- 
Sić się zbytnio, gdy czas na rozwagę i zastanowie- 
tie, Ja tu przybyłam na modlitwę i od myśli ziem- 

ich oderwać się pragnęłam; waść burzysz mi znów 
Sokój, a na myśl przywodzisz straszne i krwawe 
$pomnienia... 

Stanisław podniósł głowę i znowu wzrok swój u- 
tkwi} w twarz Hanny. 

Slowa jej spokojne a zimne, lodem spadały na je- 
Bo serce, SŚłuchał w milczeniu i snać szukał na jej 
Obliczu choć śladu dawnego uczucia. Ale oblicze to 
było tak spokojne i zimne, jak i słowa. Usta Stani- 

awa poczęły się krzywić jakiemś szyderstwem:— 

wila rozrzewnienia bezpowrotnie mijała. ; 

— Krwawe wspomnienia!-—-powtórzył=a któż ich 
Dowodem, kto je między nas postawił?... Nie miecz 

j, nie moja ręka, ale twoja dłoń biała wywołała 


—_— c m m w A ELE. EE RE RZZZKAĄ — "a zaczał 


„łe widma straszliwe... 


— Bóg osądzi kto winien... — odparła Hanna — 
Ja was nie obwiniam, ani żalu nie mam. Przebaczy- 
łam i modlę się jeno za was... 

— Proś ty Boga, abym ja ci przebaczył! — krzy- 

ua} gwałtownie Stanisław, a oczy zapłonęły mu 
'Bliewem.— Jeśli kto zginął z mej ręki, toś ty winna 


sie roboty ziemne, tak pod główny tor, jak pod boczne 
linje stacyjne, obliczone na 173,000 sążni kubicznych, 
a prowadzone tak od strony Chełma jak Brześcia, 
już są na ukończeniu. Układanie. relsów, z powodu 
dostawy znacznie opóźnione, prowadzi się jednocze- 
śnie w kilku miejscach. Z równym pośpiechem po- 
stępnje budowa mostów, z których mniejsze wykoń- 
czone zostały, a roboty przy zestawianiu części że- 
laznych większych mostów na Bugu i Muchaweu lub 
przyczółków na rzece Uchercie, zbliżają sią ku koń- 
cowi. Co do budynków stacyjnych, to te w większej 
części, mianowicie domy mieszkalne, domki dróżni- 
cze i zabudowania wodne, są bliskie wykończenia 
lub zupełnie skończone, a budujące się większe 
dworce w Włodawie, Domaszewie i Ugrzysku, jesz- 
cze w bieżącym miesiącu mają być pokryte da- 
chem. Jednocześnie z powyżej wymienionemi robo- 
tami, prowadzonemi w różnych punktach, postępują 
roboty przy rampach i platformach stacyjnych, a 
także linji telegraficznej, pod którą słupy ustawione 
zostały. Nowo budująca się kolej żelazna, mająca 
długości głównego toru 128 wiorst, i łącząca guber- 
nję lubelską z grupą dróg żelaznych, schodzących się 
w Brześciu, stanowczo wykończona ma być najdalej 
w połowie roku przyszłego i w tym czasie odebraną 
i do użytku publiczuego oddaną będzie. 


= Wydział historyczno-filologiczny uniwersytetu 
tutejszego wyznaczył do opracowania dla studentów 
temat konkursowy p. t. „Spisek Katyliny”. Przed- 
miot ten ma być rozebrany krytycznie, z rozbiorem 
źródeł spisku i wyjaśnieniem o ile ruch ten był w 
związka z przewrotem w r. 66, 65i 64-ym przed 
narodzeniem Chrystusa. Dalej uwzględnioną być ma 
dokładna chronologja wydarzeń, tworzących historję 
spisku i walkę z nim przy ocenie zdarzeń nie na tle 


tej śmierci! jeśli wsie i zamki paliły się i płonąć bę- 
dą od ognia mego gniewu, ty jesteś i będziesz win- 
na wszystkiemul... Tyś winna, żem jest tem, czem 
jestem, tyś winna zmarbowanego mojego żywota i 
mego potępienia!... tyś winna Hanno i ja ci nie prze- 
baczam!... Sęp 

Głos jego drżał w oburzeniu i głośnem echem roz 
bijał się o sklepienie izby. Żelazna krata trzęsia 
się i chwiała pod naciskiem silnych pięści Stani- 
sława. T 

Hanna, przerażona tym wybuchem gwałtowności, 
już zmierzała ku drzwiom, sama nie wiedząc co czy- 
nić, gdy Stanisław, snać w obawie, aby nie uszła 
E nim, zmitygował się nieco 1 juź spokojniej 
rzekł: l 

— Nie umykaj i nie lękaj się niczego! Przysię- 
gam, a ją uwiem dotrzymywać przysięgi, nie uczy- 
nię ci nie, ani temu klasztorowi, który ci daje prze- 
demną schronienie... Ale miej litość nademną i po- 
wiedz odrazu stanowczo: chcesz-li zapomnieć o 
wszystkiem? chcesz-li być moją?... 

Hanna oddawna spodziewała się tego pytania i 
już nań miała przygotowaną odpowiedź. Odrzekła 
tedy spokojnie, ale z mocą: | ; 

— Między mną a wami, panie Stanisławie, nad- 
to wielka przepaść, by ją lata całe zarównać mo- 
gly.. Ty powiadasz, żem ja winna wszystkiemu. 
Być może, ale jak przed Bogiem spowiadam się 
przed tobą: nie chciałem twojego nieszczęścia; tak 
dla siebie, jak i dla ciebie lękając się gwałtowności 
twej, uszłam przed tobą w mniemaniu, że czas i la- 
ta przyniosą ukojenie, uśmierzą namiętność. Ina- 
czej się stało: tyś mnie naprzód chciał porwać z Ty- 
czyna, a gdym zalękniona znalazią opiekę w za- 
cnym i prawym człowieku, tyś mi Tyczyn spalił i 
zniszczył Korniaktów. jedyną posiadłość nieszczęśli- 
wej wdowy, a wiernej przyjaciółki mojcj. Odtąd 
ani na moment nie wstrzymałeś mściwej twej ręki: 
drużyna twoja za rozkazem pana swego morduje 
ludzi, szerzy pożogę i zniszczenie, trwogą przejmuje 
kraj cały... Te ofiary twej zapalczywości, krwawe 


| 
| 


fantazji, lecz z wewnętrznego charakteru ruchu. 
Odpowiednie świadectwa interpretować należy drogą 
metodyczną. Określić podstawy prawdziwości fa- 
któw o porozumiewaniu się Krasusa i Cezara za spi- 
skowcami, oznaczyć rolę Katyliny, przedstawić ana- 
lizę i ocenić zachowanie się Cycerona w czasie tych 
wypadków. Określić, o ile na to pozwalają historycz» 
ne dane, czy przywódcy spisku mieli przygotowany 
program na wypadek powodzenia, a jeżeli istniał 
program, jakiej był treści i jakiego ducha — socjal- 
nego czy politycznego. Z punktu widzenia głównych 
Źródeł wyświetlić pytania powyższe i przedstawić 
ważniejsze poglądy o całym ruchu. Termin do skła- 
dania prac, z których Mnilstosa nagrodzoną zostą- 
nie medalem złotym, przy pada na dzień 27-my stycz- 
nia r. p. 


= Służba policyjna, a mianowicie dozorcy, otrzy- 
mali polecenie dopilnować, aby popisowi z ich re- 
wirów, położonych w cyrkułach: zamkowym i so- 
bornym, stawili się dziś do losowania na punkcie 
zbornym na Pradze. W razie choroby którego z po- 
pisowych ma być wezwany lekarz miejski wraz z u- 
rzędnikiem policyjnym, celem stwierdzenia niemo- 
żliwości stawienia się w urzędzie rekruckim, wsze- 
kie zaś inne powody niestawiennictwa nie będą u- 
sprawiedliwione, a winni pociągnięci zostaną do Ikar 
przewidzianych w ustawie, 


= W dnin wczorajszym pękła na ulicy Przedoko- 
powej nieopodal Koszyków główna rura tłocząca 
30 calowa, dostarczająca wody ze stacji pomp przy 
ulicy Czerniakowskiej na stację filtrów, wskutek 
czego ruch maszyn na Czerniakowskiej został do 
czasu naprawy wstrzymany, a wodę potrzebną dlą 
miasta pompować będzie stara stacja pomp na Do- 


ich widma, stoją między mną a tobą... Lat na to 
Pos, lat długich skrucby i pokuty, aby je óde- 
gnać... ; 

Osłupiałym wzrokiem patrzył Stanisław na mó- 
wiącą Hannę, jakby słów jej nie słyszał... Czasem 
jeno usta krzywiły się do szyderczego uśmiechu, ale 
iten wnet znikł, ustępując miejsca wyrazowi odrę- 
twienia martwego... 

Słowa jej płynęły równo, miarowo, spokojnie i 
jak krople zimnej wody spadały na rozognione serce 
Stanisława, który wstrząsał się czasem całem cia- 
łem, ale nie rzekł nic i milczał jeszcze, gdy Hanna 
mówić skończyła, wciąż jeno patrząc na nią szkla- 
nemi oczyma... 

A ona widzące, że jest jakby uspokojony, zwolna 
odeszła od kraty, otworzyła podwoje i cicho jak 
cień zniknęła z izby... . 

Ale zanim zniknęła, wyciągnęła jeszcze ku Stani- ' 
sławowi rękę, jakby mu jałmużnę rzucić miała i do 
uszu jego doszedł szept stłumiony, ostątuie pożegna- 
nia słowo: y sw 

— Bóg z wami! 

Rzucił się gwałtownie Stanisław i znów całą siłą ' 
szarpnął za kratę: 

— Hanno! Hanno!... — zawołał rozpaczliwym, a 
dziwnie rzewnym głosem — jam winien, jam wszys- 
tkiemn winien! przebacz mi... nulituj się nade- 
mną!... i 

Ale na to wołanie nie było już odpowiedzi; słowa 
jego Ee się głuchem echem wśród sklepionych 
murów i 8 onały w ciszy klasztornej... 

Stanisław puścił z rąk kratę i bezsilnie osunął się 
na ziemię; a na kamiennej podłodze rozpaloną głową + 
złożywszy, daremnie szukał w głębi swej duszy łez, 
w których boleść jego wylaćby się mogla i czuł jak 
te łzy niewypłakane krzepły zwolna w rozpacz bez 
nadziei, w nieubłagane przekleństwo... 

W pół godziny potem wracał Stanisław z klaszto- 
ru, zataczając się jak pijany, a nazajutrz rano już 
go nie było w Krakowie. 

(Dalszy ciąg nastapi.) 


EF. 
144 


2! - 


brej. za pomocą smoka położonego powyżej mostu. 
W miejsce pękniętej będzie zapewne w ciągu dnia 
dzisiejszego założona nowa rura. va 

= Z powodu przedłużającej się pogody! i ciepła, 
ostateczny termin zawieszenia robót budowlanych 
zewnętrznych odłożono do diia 27-go b, m, z tem 
wszakże zastrzeżeniem, iż to się stosuje do róbót już 
prowadzonych, rozpoczynanie zaś nowych stanoweżo 
jest wzbronionem. 

= Z literatury. 

* Powieść Elizy Orzeszkowej „Meir Fzofowicz” 
tłómaczy się na język hebrajski. 

Tłómaczem, który z upoważnieńia autgrki przy: 
stąpił do tej pracy i pierwsze rozdziały już przeło- 
Żył, jest p. Bz. Huthagel. 


== 7 teatru | mdżyki. l 

* Z przyjemnością notujemy znowu, Że sala ten- 
tru Wielkiego wygladała wczotaj wcale pokaźnie 
na przedstawienia „Kśsexa”, - 

Czyżby to był istotnie zdrowy zwrot do powa- 
żniejszego repertaaru i przyziianić prawa bytu dra: 
matowi obok komedji i farsy? 

Cieszyćby się tylko wypadało z takiego tispóso- 
bienia publiczności i potęgować je jakiiajstaranticj, 


+ Wspomnienie pośmiertne, 

Zgasła przed dwoma dniami jedna z matron pol- 
skich, której cnoty osobiste i umysł wysoki ha dłu: 
go przyświecać będą młodym pokoleniom. 

Ś. p. Filipina z >Ozymanowskich Brzeżińska, była 
uosobieniem dawnych tradycyj oraz typem prawdzi: 
wie nasżej kobiety. MK 

Urodzona d. 1-g0 stycznia r. 1800 go w Warsza - 
wie, otrzymawszy wykształcenie ña pierwszorzęd- 
nej pensji, a potem w domu, Zajaśniała w salonie 
wiółkiem przymiotami ducha i talentem muzycź- 
nym. 

* $poktewniona i zaprzyjaźniona z fortopianistką 
Szymanowską, poznała w jej domu księcia Józefa i 
wiele dostojnych osób, 

Następnie, spowinowacona z Mickiewiczem i Le- 
nartowieczem przez żony, weszła w koła literackie. 

Pierwsze jej piace drukował Godebski w ezaso- 

ismie Wanda. t 

Z czasem Brzezińska zwróciła się wyłącznie do 
muzyki, oddając się muzyce kościelnej. | 

Cborały do słów ks, Antoriewiczą i mecenasa 
Brzezińskiego uczyniły ją popularną. 

Komponowała także z powodzeniem pieśni ludowe 
do znanych tekstów. 

Wójcicki w „wawie literackiej” wysoko podnosi 
jej talent twórczy i zmysł obserwacyjny, nadmienia- 
jąc, iż była jedną z ozdób współczesnego salonu. 

Brzezińska słynęła ze swoich zdolności prawni- 
czych. 

powiadano, że pomagała mężowi w wyrabianiu 
spraw, a nawet podczas jego nieobecności uczyniła 
się sławną napisaniem świetnego weżwania do sądu 
w Ewi erempoji. 

Brzezińska znała wybornie przepisy kodeksu cy- 
wiłnego i procedury, dzięki czemu w dyskusji pra- 
wniczej i konferencjach mogła mieć głos doradczy, 

W stosunkach domowych położyła zasługi jako 
najlepsza żona i matka. 

Syn jej Kazimierz, zmarły przed 10-laty, odzna- 
czył się talentem obrończym, wnuk Leon Krysiński 
stoi dziś na tym samym świeczniku. 

Od lat 10 ciu schorzała i prawie niewidoma z pod- 
daniem się znosiła dopust boży, 

Śmierć przerwała jej cierpienia, zabierając do gro- 
bu strudzoną wiekiem staruszkę, która uniosła Z sọ- 
bą tradycję z epoki najżywszego u nas umysłowego 
OZWOjU. 


= Przeciw żebraninie. 

Dziś w południe nastąpi otwarcib przytułku że- 
braczego na Pawiej pod nrem 38 ym. 

Jest to pierwszy krok zrobiony w celu racjo* 
nalnego ograniczenia żebraniny nietylko przez środ- 
ki policyjne, ale i filantropijno. 

Kzeczony przytułek zostaje otwarty dzięki dora- 
mej ofiarności kilkudziesięciu obywateli, a z inicja: 
tywy pani jenerałowej 'Tołstojowej. 

Na tem się jednak cała sprawa nie kończy. 

Komitet tymczasowy, złożony % lekatzy i oby- 
wateli miasta, postanowił zakrzątnąć się w kwestji 
utworzenia towarzystwa przeciwżebracżego, gdyż 
Fe taka zbiorowa instytucja, łącznie z współdzia: 

riren mena porządku i bezpieczeństwa, może 
Roch DS ira ukrócenie tej plagi, jaką sta. 
jaca liczną warstwy kłos” proceder, demoralizit: 
Oczą ziś będzio 4robig HG 
prbd ię posunie, o pre o Ka 
cej ogó} mieszkańców, zdajmy obszerniejszą kaoa 
== Zmudna praca. % 

m Jednemu z naszych znajomych p. Ł, skradziono 
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Słonoż 


w r.z. trzy tomy „Bucyklopedji” Orgelbranda wię: 
kszej. r : 4 
Pan Ł. chege zdefektowane dzieło uzupełnić, Ą 
nie mogąc pojedyńczych tomów dostać, postanowi 
wsżystkia trzy tomy przepisać. 
W pracy tej, trwającej rok czdst, po kilka godzin 


dziennie brali: udział 'oprówz p. Ł. dwóch jego synów. 


i trzy córki i l 

Właśnie w tych dniach mozolaa robota została 
ukończoną i przepisine tom$ już oprawiono: 

== Mleczny sawagier elekta, 

Z powodh ogólnego zainteresowania sią wyborem 
ks, Waldemara duńskiego na tron bułgarski, ctrzy- 
mujemy ciekawy szezegół. 

Oto w haszem mieście znajduje sią młody czło- 
wiek, rodem francuz, który uważa się ża mlętznego 
szwagra lokta. Ne er" spa g 

Rzecz się fak Ma. iw 

Pan g", (eo do ujawnienia nazwiska zastrzeżóno 
incognito) jest kynem mamki, która swą piersią Rar- 
mila księżniczkę Orloańską, małżowkę księcia Wal- 
demara. 

Młodzieniec jost o dwa lata starszy od swej do 
stojnej siostty mlecznej, lecz przez matkę, jiożosta 
jaca przy życiu, nieraz księżniczkę widywał, a dzią: 
ki protekcji ojca jej, księcia de Ohartres, otrzymał: 
to stanowisko, jakie obeenie znajduje. 

Fiances mocno just zadowolony z tego, iż jego 
midezna siostra zasiądzie na tromie bułparskim i za: 
uiierzą w aajbliższym Gzasie wyjechać do Bofji, u: 
trzymując, iż tam go czeka świetna karjera. 

Bodaj to mleczne złudzenia. 


= Dwa tnziny boz jednego. 
P. 4*,, utrzymujący zakład felezerski w dzielnicy 


staromiejskiej, na błogoslawieństwo boskie uskar- 


żać się chyba nie może, 


W ciągi trzycziestoletńiego małżeńskiego poży- 


cia, państwo „*, dothówali sią dwudziestu trojga 
dzieci, to jest trzyńastu córek óraz dziesięciu synów. 

Szościu synów zajtńtje się pracą na wiasią rękę, 
pozostali zaś, jako zbyt młodzi, korzystają jesżcze z 
pomocy rodziców. | 

Co się tyczy córek, té jako panny, na wydaniu, 
wszystkie jeszcze pozostają w rodzicielskim domu. 

Pomimo tak wyraźnej życzliwości losu, p. ;*, Sar= 
ka, nazywając to szczęście... hyperblogosławień- 
stwem. l r ! 

= Samo wbuczki. i $ 

Poźnaliśmy w tych dniach sędziwego starca, pā- 
na *,*, który posiada aż 42 wntczki, lecz ani jedne- 
go wnuka, l żar 

Wauuczkami temi obdatżyło go osiem córek, gdyż 
syna wcale nie miał. 

Obecnie najstarsza wnuczka 
prawnuczkę. 

Tak więc, awét w trzecióm pokoleniu p, *„* nie 
może się doczekać potomka płci męskiej. 

= Dla szachistów. piade 

Po jednym z obywateli, zmarłym niedawno w o- 
kolicach Kowna, pozostała specjalna bibljoteka sza- 
chowa, ; ; 

Obejmuje ona około 1200 numerów czasopism, 
rycin i tablie, wiele interesujących manuskryptów i 
korespondencję ze znakomitymi sząchistami, . 

Książek w zbiorze tym znajduje się 350, . wszys- 
tkie w materji szachowej. We 

Nadto jest około 40 gier, z tych kilka pięknie wy. 
obionych, na wzó r szachów Skirmuntówny. 

= Niezwykły wypadek. rz, 

W dnia onegdajszym p. Edward Cbłopieki, literat, 
żamieszkały na Niecałej pod nrem 7-ym, powróci- 
wszy późno wieczorem do domů, zastał nieład w po- 
kojach, świadezący o gospodarce złodziei. 

Poszkodowany gdy się baczniej rozpatrzył przes 
konal się o braku gardoroby i rozmaitych przedmio- 


powiłą mu również 


tów, wartości około ZUU'ra, I 

Z powodu spóźnionej pory p. Ch. zaniechał żawia- 
demieni« policji, udkładając to do rana. 

Jakoż nazajutrz około godziny 8-6j rano udał się 
do wydziału śledczego, meldując o spełnionej kra: 
dzieży, lecz adziwiony spostrzega swoje rzeczy leżą: 
ce na stole. 

Okazało się, iż dwaj ajenci policyjni z podsłucha- 
nej rozmowy dowiedzieli się wcześniej niż poszkodo: 
wawy o spełnionej kradsieży i według pewnych 
wskazówek znaleźli pasora oraz złodziei. 

Jesztzę przed północą indywidua te zostały aresz- 
towane, « łap przeniesiono do wydziału śledezego, 
cezekująs na poszkodowanego. . , 

"Tym sposobem ju Ob. należy: do tych rzadkich 
szczęśliwców, którzy meldując 0 kradzieży jedno- 
cześnio stratę odzyskują. 5 ' 

== Jiradzieże. . 

Na Kapituliej pod nro 5-ym w mieszkaniu Sz, Ohala 
skradziono garderobe i kilkadziesiąt rubli w gotówce—Na 
Dzikiej pod nrem 65-9m u J. Sikorskiej, na ulicy Boleść 
pod nrem 7-ym i na Krakowskiem-Przedmieściv u A. Krup- 


KURJER WAKSZAWSKL=Dnia 18 itstopada 13% f: 


APEL RURAMI ORZEKANIA Mia RARE a 


Lia 214 


pego zostały apeli 6 kradzieże rozmiaitych przed 
wartości paruset rubli, s t 


De 7 2 e, 

* Podstęjna kradzież, $ 

Waänil Yozorajsżym do fepzjórk Ghtfatowiór pód pik 
56 zgłosił się jakiś młody człowiek przyzwoicie ubrany; 9, 
świadczając, iż jest Raan i »rosi o robotę, a poniewa? 
r e nie może dostać zajęcia, doszedł do ostatniej 
nędzy, haray l 
„Chrzanówicz ulitował się nad biedńkiem i dał mi beż 
zwłócznie znjęcie, polecając uczesać kilka peruk. 

Przybysz zabrał się do tego uiezgrabnie, co nawęt zwró* 
ciło uwagę fryzjera. ę 

Po chwili nieznajomy wychodźi pod jakimś pozorein ?% 
podwórze, a /Chrzanowież spostrzega brak kilka poruk War- 
tości kilkunastu rubli. t 

Mniemany fryzjer był poprostu złodziejem, który naduźy? 
dobrej wiary Qlirzanowiczm. : AL 
zi SRG KI się za łotrem w pogoń i zdołano go przytrzy* 
mać na Nalewkach. 

W kńucelarji cyrknłowej, dokąd żostał odprowadzony; 97 


kazało się; że to jost Icek Białostocki, notowahy już 2 p” 


wodu rozmaitych sprawek. 


(a= Zamach samobójeęzys: A, ry i» 

W dnin wczorajszyih f'iszel Elbing zamieszkały na Szmt“ 
lowiźne, przybywszy do krewnych na Franciszkańską, "$i 
łówał odebrfć sobie życie frzez poderznięcia gatdła nozem 

Nóż na szczęście był tępy i Elbing powierzchownie 89 
sialeczył, bez gorszych następstw. 

Przyczyną rozpaczliwego zamiaru był obłęd, 

== Otrucie. . i 

W dńin wczorajszym, zamieszkały pod nrem 26-ym 1% 
Złotej Jan Kokosiński, po krótkiej parogodzinnej cliorobić: 
nagłe życie zakończył. 

Wezwany już podczas agonji lekarz dr B: skonstatował 
objawy otrucia fosforew, wszelki jednak ratunek okazał 89 
spóźnionym: ; 
pb, ÓW ogo ule możną było otrzymać żadnych wy” 
jaśnień. 

Czy w danym wypadku zaszło samobójstwo lub zbrodni 
cży też jakiś nieszczęśliwy wypadek otrucia przez pomyłk$ 
trudno określić, i 

Zwłoki zostały zabezpieczone, celem wyprowadźenia śledź* 
twa sądowego. 


== Ostatni łyk. i 

W dnit ońegdajszym w szynku za wolskiemi rogatkamt 
w gronie kilkunastu osób z klasy wyrobniczej zdarzył 5i9 
tragiczny wypadek. S i 

Jeden z pijących Michał Kostek, robotnik, liczący 28 Jat 
wieku, znpełnie zdrów, przebrał miarę w trunku i towa” 
rzysze nie tyle co on pijani, perswadowali inu, aby więce 
już nie pił, | Í 


„— Co tam, jeszcze ostatni łyk, zawołał Kostek, i PO: 


jchwyciwszy butelkę, w której się znajdował przynajmniej 


półkwaterek wódki, począł chciwie pić. 

Nagle upuszeza butelkę i pada nieprzytomny. i 

Sądzono, że to omdlenie, tymczasem Kostek na miejsco 
życie postradał. i A 

== Nieopatrzną. ; c i 

W. dniu wczorajszym Teodora Kamińska, żona óficjalisty 
z kolei nadwiślańskiej, zamieszkała na Burakowskiej, dała 
dowód wytrwałości, która ją jednak może przyprawić o u- 
tratę życia. 

Kamińska przybywszy pod nr. 27 na Nowe Miasto. powi- 
ła nie żywe niemowlę, i 

W PUMA kwadrdns nie elitąc niczyjej pomocy, zosta” 
wiwszy zwłóki dziecka, poszła piechotą dö tramwaju 1% 
Długą, a ziąd dojechała do rogatek powązkowskich. | 

Idąc dalej na Burakowską do domu upadła, gdyż siły J% 
zawiodły, F) À 

Musiano ją odńieść do mieszkania. 

Życiw nieopatrznej grozi niehezpieczeństwo. 


== Ogień. X 

W dniu wozorajszym na Zakroczymskiej pod nrem 17-ym 
w mieszkaniu Grimidhandla z niewiadomej przyczyny za- 
paliły się rozmaite sprzęty. É 

Ogień przybrał groźniejsze rozmiary, lecz bez wzywania 
straży został przez domowników ugasżony. 


r nebb sszig 


=: Z Wilna na bicyklu: 

W dniu wWèzorajsżym przybył do Warszawy p. M; 
który eałą podróż z Wilna odbył na bieyklu. 

Qyklistę spotkała w drodze nadprogramowa przy” 
goda, z powodu bowiem pęknięcia gumowej obręczy 
był zmuszony pizepędzić w Grodnie nimal całą 
dobę. 

Pornimo to p. M., wyjechawszy z Wilna w niedzie* 
lẹ wieczorem, już w dniu wczorajszym, 0 godzinie 
6 ej z wieczora, stanął u celu podróży. 


= Telefony w Siedlcach. 

Kilku przemysłowców siedleckich zamierza zapro* 
wadzić pomiędzy mieszkaniami i składami komunie 
kację telefoniczną. 

Będzie to pierwszy przykład zastosowania telefo- 
nów w tem mieście, 


== Nowe zakłady przemysłowe. 

W gub. lubelskiej rozpoczęto budowę wielkiego 
browaru piwa na sposób pilzeńskiego. 

Zakład stanie w dobrach Przedniatów pod Soko- 
łowem. 

W majątku Kamionna, własność p. Godlewskiego 
stanowiącym, wykończają nową fabrykę ćwieków 
drewnianych do butów. 

= Studnia. ck 

W Płocku zaczęto kopać studnię publiczną w miej: 
scu wskazanem przed kilku laty przez znanego LY 
drognostę Wrscluwetza. 

Pomimo wybrania ziemi do głębokosci 120-tu stój 
nie dokopano się jeszcze wody. : 

Postanowiono rozpoczętą robotę dalej prowadzić 
spodziewając się znaleźć głębiej wodę. 


miało miejsce w ù 1881- 


DATE „A 


Nr 314a || NEI 14 26 
Zz sądów. 

Fródro przeciw Dyrekcji toatrow. 
pn T0C6S0 0 wyńagrodzenie za reprodukcję ütworów ura- 
ni Yezuych nader rzadko fignreją na wokandzie sądowej, 

5 Należy jedunk przypuszczać, że tzndko nadarza się ku 
Ytoczenin ukcji okazja. 

dy ŻIWYkliśny już do tego, że w stosunkach teatralnych 

ER e pobierńją lwią część korzyści i nie razi nas krzy- 

r ca nieraz niesłuszność w postępowaniu względem aŭto- 

lo: Sami antorowie dramatyczui znoszą cierpliwie eks- 

dzy taCię, posuwając się czasami, conajwyżej, do niewinnych 

*iennikurskich protestów. 

ek zičje się to čo prawda głównie dzięki tēmu, žė w roli 

Ń ploatatorów w stępują dyrektorowie m prowinejońal= 

RS jjludzie mało zaśobni i prowadzący koczujące życie, 
zeciwko którym bardzo trudno jest praw śwoich na dro 
ze dowej dochodzić. 

U tew dotychczasowej powolności, przez autorów dra- 

U a praktykowanej, postąpił Jan Aleksander hr. 

Mie ro, którego utwory, również jak utwory jego ojca, 

J elokrotnie wystawiała dyrekcja teatrów warszawskich. 
tkkolwick Paw skarżącym 'a dyrekcją teatrów rżą- 
owych nie było formalnej mowy, brak ten jednakże wy- 

rh ił list b. prezesa dyrekcji, Mnchanowa, z d. 27-go 

„0 cznia 1877-g0o roku, do syna sławnego autora pisany, a 

AJ PSJąCY formalne zobowiązanie niszczania za utwory 
leksandra lir, Fredry (ojea) nazajńtrz po ich wystawienia 
Onorarjum w stosuńku 100Ts. za akt. J 

sa, O ZAtkceptowaniu tej oferty, sztuki obu komedjopi- 

arzy były wystawiane nieraż na scenach teatrów war- 

Szaysłkieh. 

liędzy innemi wystawioną została w d. 18-ym listopada 
X. 1881-go 3-uktową komedja Fredry ojca p. t. „Ożenić się 
24 mogę”, a w d. 19-yim października komedja Iredry sy- 
ja: „Wielkie bractwo“, za które honorarjum wbrew przy- 
temu zobowiązaniu uiszczonem nie zostało. 

k Obecnie Jau Aleksander hr. Fredro postanowił wyegze- 
Wowąć naleźność za wystawienie obu tych utworów dro- 
2 sądową i zapozwał dyrekcję teatrów warszawskich o 

zapłacenie 550 rs, czyli 800 rs. za komedję „Ożenić się nie 

toge licząc po 100 rs. za akt (stosownie do zobowiąza= 

aa Muchanowa) i 250 rs. za komedję własna, licząc 

ępo nie z przyjęty powszechnie normą wynagrodzenia po 
rs. za akt. 

W dniu wczorajszym sprawa ta przyszła pod obrady IV 
Wydziału cywilnego sądu okręgowego. W imieniu dyrekcji 
stawał obrońca tk "Turówicz, protensje hr. Fre- 

ry popierał adw. przys. Tatarkiewicz. 

Zdając i akeji hr. Fredry, obrońca prokuratorji 
dowo ził, że prace autorów dramatycznych stanowią Wła- 
Siuość publiczną i że na moey tego prawa dyrekcja wie- 
Oktotnie "wystawiała utwory Bogusławskiego, hr. Skarb- 

8, Dmuszewskiego i innych; bez żadnej ze strony ich ro- 


dziny pretensji f 
Co do zobowiązania p. Muchanowa, p. Turowicz nie upa- 
trywał w nim związku z wystawieniem inkryminowanych 


utworów. List pisany był w roku 1877-ym, wystawienie 
f i nic nie wskazuje; żeby te 
dwie diy i Rodi zostawały A sobą w zwi ho: 

iemniej be; jest pretensja co do 250 rs. za „ Wiel- 

ie DAO A 000 "A pentan n 

W końcu obrońca dyrekcji zaznaczył, że teatra warszaw- 
skie mają stałe etaty, po za któremi żadnych wydatków po- 
Nosić nie mogą. Dyrekcja nie posiada żadnych na pre- 
tensje hr. aiy funduszów i uiścić się źadną miarą nie 

żę. 

W odpowiedzi na powyższe zarzuty adw. przys. Tatar- 
kiewicz zwrócił na wstępie uwagę, że dzieła autorów sta- 
4 się własnością publiczną dopiero po upływie czasu, o- 
ireślonego przez Ustawę o cenzurze i przed upływem za- 

reślonego terminn nikt, a E i dyrekcja korzystać z nich 
uie może. Różnicę dat listu i reprodukcji pełnomocnik hr. 

redry wytlómaczył bardzo prosto Skarżący czekał cier- 
Pliwie póki dyrekcja dobrowolnie należności nie uiści, obe- 
Cuie jednak, unikając przedawnienia akcji, wystąpił ze 

argą. 

Podstaw skargi jest list. p. Muchanowa, obowiązujący 
Ua obecne dyrekcji, a co się tyczy normy wynagrodzenia 
ża własny utwór skarżącego, jest ona powszechnie uznaną 
i przyjętą. 

Uznając słuszność tych motywów, sąd okręgowy żądaną 
sumę w całości pozywającemu przysądził, skazując dyrek- 
ję teatrów warszawskich na koszta sądowe. 


Echa kradzieży w lombardzie. 

Przemówienia obrońców w sprawie kasy zaliczkowej prze- 
tiwko pp. Korzunowi i v. Mesterowi zabrały ogółem czte- 

godzińy czasu. PE - 

Adw. przys. Jóżef Brzeziński, z właściwą sobie werwa, 
popierał w najdłuższe stosunkowo przemówienia interesa 
ombardu. Wychodząc z ogólnej zasady, że konserwator 
odpowiada za całość powierzonych mu przedmiotów 1 zwró- 
cić je powinien- w takim stanie, w jakim je otrzymał, o- 
rońca rozciągnął odpowiedzialność tę na obu pozwanych. 

W szczegółach wykazywał on przedewszysukiem, iż p. 
Corán odpowiadał nietylko za wypadki kradzieży w cza- 
Bie jego obecności popełnione, ale i za kradzież z włama- 
niem, z wyłączoniem „kradzieży gwałtownej”, jak brzmi 
$ 2 kontraktu, zawartego = p. Korzuna z p. Smoleń- 
Skim,- Wypadek, który dat impuis sprawie niniejszej, nie 
może być nazwany kradzieżą „gwałtowną”, która oznacza 
zbrojne i przeważne najście domu z orężem w ręku. 

„ Również niesłuszne jest zdaniem obrońcy tłómaczenie, 

że p. Korzun nie przyjmował oficjalistów, więc i za Baś- 
ewicza odpowiadać nie może. Konserwator, mający nad- 

zór nad pomocnikiem, odpowiada zą niego, choć „go sam nie 

TEPER zwłaszcza jeżeli (jak to miało miejsce w danym 

ka orz sam się o dodanie mu go do pomocy dopo- 
nar. 


„Przechodząc do kwestji winy, mówca wskazywał na fakt, 
iż zarówno p. Korzun, jak p. Mester zostawiali klucz od 
skarbca u Baśkiewicza, ułatwiając mu tem pośrednio do- 
onanie przestępstwa. Podrobienie kluczy do kas ognio- 
trwałych możliwe było także tylko dzięki temu, że klucze 
oryginalne dostały się do rąk Baśkiewicza. Kasy te posia 
dają specjalne mechanizmy i o podrobieniu kluczy nie mo- 
źe być mewy, skoro więc można przypuścić, że klucze były 
w posiadaniu Baśkiewicza, kwestja winy jest wyraźną. 


Wniosek ten wyprowadził obrońca lombardu również z 
porównania ksiąg i szczegółów, tyczących się fantów w 
skarben i magazynie: 

Z-kolei przemawiał pełnomocnik p. Korznna, adw, przys 
Sonenberg. W mowie jego, gruntownie opracowanej brzmia- 
ła nuta żaln. Od pierwszego zaraz okresn, w którym skre- 
ślone zostały okoliczności podpisania z, p. Smoleńskim koi. 
traktn, aż do konkluzji o zatwierdzenia wyroku pierwszej 
instancji, nehylającego pretensje lombardu, z po za dowo- 
dów iszasad obfony wyzierała mysl, iż chodzi tu o wmó: 
wienie winy człowiekowi niewinnemn i włożenie na niego 
odpowiedzialności za fakt, któremu zapobiedz nie był w 
stanie. 

Komentując $ 2 umowy, obrońca tłómaczył wolę stron 
przy podpisania tego warunku; objaśniał, żę ani p. Smoleń- 
ski, ani p. Korzun nie mogli Pol RobAR pod „gwałtowną” 
kradzieżą tylko kradzieży zbrojnej. 

Nauka "zna tylko kradzież prostą i kradzież cięższą 
(kwalifikowaną). Ta ostatnia ma kilkanaście form, któ- 
re jednak pod: jedną rubrykę podciągnięte być mogą. Ates 
go punktu widzenia kradzież gwałtowna tłómączoną być 
winna jako cięższa w ogóle, a więe i taka, jak w diinym 
wypadku. Ponieważ strona przeciwna dowodziia przede- 
wszystkiem winy kóńserwatora i jego żastęfcy, p. v. Me- 
stera, poświęcił on obszerny ustęp wykazaniu niebym wi- 
ny ze strony pozwanych i niemożności zapobieżenia złemu. 

Trzeci głos wypowiedział adw. przys. Pardzki. Z szeregu 
skrupniatnie zestawionych faktów, z konieczności zazna- 
czyć musimy tylko niektóre, nniknjąc powtarzania szczegó: 
łów obrony adw. przys, Brzeziński ego. 

Przeńewszystkiem mówen odrzucił przypuszczenie, iż kra- 
dżież popełnioną zostala w nocy z soboty na niedzielę d. 
2-go sierpnia r, z. Było to przestępstwo z góry nplano- 
wane i dokonane w przeciagn dłuższego czasu, czego do- 
wodem ilsść i jakość skradzionych zastawów. Naturalnie, 
zdaniem obrońcy, potęguje to odpowiedzialność konserwa= 
tora, który wobec pobieranej pensji nie powinien był do te- 
go O by Nie może on się zasłaniać $ ll-ym o odpo- 
wiedzialności p. Smoleńskiego za wszystkich w ogóle ofi- 
cjalistów. 

W danej sprawie wszystko redukuje się do walki pomię- 
dzy p, Korzunem a p. Smoleńskim. Odpowiada albo jeden, 
albo drugi. Ponieważ winą jest po stronie p. Korzina, od- 
f pzy nt powinna spaść na niego. konkluzji ð- 

rońca żądał obejrzenia sądowego i opinji biegłych co do 
podrobienia kluczy. 

Rozprawy zamknęło przemówienie adw. przys. Pepłow- 
skiego w imieniu p. v. Mestera. Mowa objęła głównie 
szczegóły pominięte lub nieuwydatnione przez poprzedniegć 
obrońcę pozwanych. Nie możemy wyczerpać tu dla braku 
miejsca ciekawycb i umiejętnie ugrupowanych okoliczno- 
ści, dość będzie powiedzieć, że: obrona doprowadziła do 
wniosku, iz wina leżała po stronie lombardu, który nietyl- 
ka nie zapobiegł złemn, ale wprost niedbalstwem swem 
smutne następstwa wywołał. 

O godzinie,9-ej wieczorem rozprawy zostały zamknięte, 
poczem ogłoszenie wyroku odroczonem zostało do d. 22-go 
listopada, Í 

Przez cały czas posiedzenia rozprawom przysłuchiwała 
się spora gromadka ciekawych, którzy z niezwykłem zain- 
teresowaniem oczekiwali rezultatu procesu. w 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZN 


Wykrycie domieszki kwasu pikrynowego w piwie, 

Do liczby całego szeregu zafałszowań, jakim może 
podlegać piwo, należy domieszka kwasu pikrynowego, 
mająca na celu zaoszczędzenie chmielu, a dająca w na- 
stępstwie napój szkodliwy dla organizmu. Dwadzie- 
ścia pięć do trzydziestu centygramów tego kwasa dane- 
go królikowi zabija go niechybnie. Byłoby więc rzeczą 
pożądaną módz się przekonać czy dane piwo nie jest 
zaprawione tą trucizną, zwłaszcza jeśli zachodzą pewne 
symptomy, nie przemawiające za czystością i zdrowo- 
tnością napoju. Dwie można dokonać próby sposobem 
domowym, bez uciekania się do systematycznej analizy 
chemieznej, Gotować przez dziesięć minut w podejrza- 
nem piwie kawałeczek świeżej, bardźo białej wełny, 
Jeżeli jest kwas pikrynowy wełna po wygotowaniu i 
następnem obmyciu w wodzie przyjmie żółty kanarko- 
wy kolor. Przy czystem piwie kolor biały się nie zmie- 
ni, lecz pozostaje jakim był. Drugi sposób: do pół- 
szklanki piwa dosypać 25 gramów pododecianu ołowiu 
i15 gramów upalonych kości i zamieszać, Piwo czy: 
ste utraci barwę, zawierające zas kwas pikrynowy przyj- 
mie żółto-cytrynowy kolor w obydwóch razach inten- 
sywność otrzymanych zabarwień wskaże w przybliże- 
niu siłę i stopień domieszki. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 


Ma wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Jeden z pracujących w admiuistracji Kurjerą warsz, rs. 3 
kop. 50, jako karę zá niedopełnienie obowiązku, M. W. 
rs. 


1. 

Na odnowienie pomnika Słowackiego. 
Czesław Jankowski rs. 3, Władysław Sabowski rs, 3. 
' pla najbiedniejszych. 

Banmań rs. 1. 

— Rs. 2 na budowę kościoła na Pradze, jako w rocznicę 

śmierci é p. Franciszka Waligórskiego. L. E.i W. 
— Na zakład Schronienia dla nauczycielek A. M. E. w 
dzień imienin ś. p. Stanisława E. składa rs. G. 
— Komitet pomocy dla dymisjonowanych wojskowych i 
ich ródzin podaje do powszechnej wiadomości, iż wszelkie- 
go rodzaju ofiary w przedmiotach i w gotówce, przyjmo- 

wane są codziennie w kancelarji komitetu, od 
10-6j zrana do 3-ej po południu z wyjątkiem dn 
tecznych. 


odziny 
F świą- 


NEKGROLOGJA. 


+ Ś p. Angust Szolo, ckywatel ziemski, po długich i 
ciężkich cierpieniach, dnia 12-go listopada 1886 r. zasnął 
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w Bogu, przeżywszy lat 82. Pozostali rodzice; żona, troje . 
dzieci, siostra: i bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenia zwłok w dniu 14-ym listo- 
pada, to jest w niedzielę, o godzinie S-ej i pół po połu- 
diiu ź kaplicy ewangelicko-athgsburskiej przy ulicy Mylnej 
na chientarz tegoż wyzńania odbyć się mające. 3—3899 
"— B: p. Szymon Gołdfiurs, b. kupiec i obywatel mia- 
sta Warszawy, po ciężkiej chorobie oddeł Bogu ducha u- 
biegłej nocy, przeżywszy lat 76. W ciężkim smutku pogrą- 
żone rodzeństwo zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo= 
mych na wyprowadzenie zwłok z dómń własnego przy ulicy 
Nalewki M 41 w niedzielę, to jest dnia 14-go listopada 
r. b., o godzinie £-ej po południu na cmentarz wyznanią 
mojże:żowego odbyć sig mające. 3—:898 

| Nie łatwe to zadanie, nie wchodząc w banalne frazesy 
albo też w prżesńilne pochwały, podzielić się ze szerszem 
kołem wiadomością o bolesnym dla bliźnich i przyjaciół 
wypźdktu, o śmierci ©żłowieka poczciwego, zaucnogó, przez 
swe otoczenie kochańego, ale tylko człowieka prywatnego, 
cichego obywatel ziemskiego, na którego żywot patrzy 
szczupłe kólko, a którego pracę poczciwą i skromne z tru- 
dem zdobyte zasługi, tylko najbliżej wtujemticzeni doj- 
rzeć i ocenić potrafią. 

Dnia 1-go listopada 1836 rokt zmarł $. p. Władysław 
Woyciechoówśki, w sile wieku, bo żałedwie skończył 40-ty 
rok życia, w rodzińińym majątku Potutzyn, po ciężkiej cho- 
robie, gdy wszystko powrót zdrowia óbiecywało, zgasł bez 
cierpień prawie w jednej chwili. , 

Syn ś. p. Tytusa Woyciechowskiego, w najszerszych ko- 
łach kraju znanego jako wzór zacnego i rozumnego oby- 
watela, za gwiażdę przewodnią życia, obrał sobie pamięć 
cnót swego ojca i o ile siły jego starczyły, a stosunki po- 
zwalały, wstępował w jego ślady, czeząc wszystko, co cżcił 
ojciec, a stroniąe od tego, czem on gardził. 

Nadzwyczaj liczny zjazd obywateli dla oddania ostatniej 
religijnej posługi zmarłemu, świńdczy wymownie że stratę 
użyteczniego brata serdecznie odczito, a prośba iiroczysta 
włościan, z wlasnej ich inicjatywy, bez wpływów postron- 
nych, żeby swego dziś życzliwego sąsiada i w wielu ra- 
zach opiekuna, na swych barkach na miejsce wiecznego od- 
poczynku odnieść mogli, to w danych warunkach starczy 
za świadectwo owego starożytnych czasów trybunału zmar- 
łych. RTZ 

Przed kilkunastu laty, pó zmianie już stosunków, dali 
ciż włościanie pierwszy dówód zaufania i wdzięczności 
zmarłemu, gdy oddaną sobić kasę pożyczkową gromadzką, 
żałożoną przed laty przez babkę zmarłego, a dzięki zarzą- - 
dowi ojca jego w świetnym będącą rozwoju, przynieśli naz 
powrót do dwort t 6 dalszy żarząń tej instytucjiś. p. Wła- 
dysiawa prosili. 

Małe tylko cegiełki możemy znosić do budynku prawdy 
i uczciwości: 

„Czyń każdy w swem kółku co każe duch Boży, a ca- 
łość samą się złoży”. 

Pamiętał o tem zmariy, ù kto zrozumie te słowa, przy= 
zna, że h Re hółd jegó pamięci oddaję. 

Boleść ciężko Życiem doświadczonej matki, serdecznie 
zmarłego kochnjącej żony — i męskiego hartu zacnej sio- 
stry, opisać się nie da,—nam zaś sąsiadom i przyjaciołom, 
którzyśmy widzieli jak ś. p. Władysław, oglądnąwszy się 
na wyjątkowo ciężkie warunki bytu lat ostatnich, zabrał 
się szczerze do pracy około utrzymania i podniesienia pię- 
knego rodzinnego majątku, żal straty tego cichego praco- 
wnika i przyjaciela—i ża), że ubył z pomiędzy nas ostatni 
spadkobierca tego zacnego rodu. 

„Sit ei terra levis”, bi 
Z Tomaszowskiego 20871: 
dnia 7-go listopada 1886-go roku, z 
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„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”. 


BVieden 12-go listopada. — W sferach rządo- 
wych zaprzeczają pogłoskom o zamierzonej nomina- 
cji hr. Adama Sapiehy na marszałka Galicji. Dotąd 
rokowań nie rozpoczęto; tymczasem, z powodu pole- 
pszenia się zdrówia dra Zyblikiewicza i licznych a- 
dresów za dalszem pozostaniem jego na stanowisku 
marszałka, sprawa czasowo pójdzie w zawieszenie, 
W każdym razie rząd będzie starał się we właści- 
wym czasie skłonić hr. Jana Tarnowskiego do przy- 
jęcia tej godności. 

Wiedeń 12-go listopada.—Pestker Lloyd zape- 
wnia, że pomiędzy Tiszą i hr. Kalńokym panuje zu- 
pełna zgodność zapatrywań. Uznano równoleżność 
interesów Austrji ʻi Angliji, nie ma wszakże ścisłego 
entente. Przymierze austrjacko-niemieckie nie zo 
stało dotknięte. 

FR'iedeń 12-go listopada, — Wydział delegacji 
węgierskiej uchwali budżet beż dyskusji politycznej; 
tą ostatnia przeprowadzoną będzie osobno. W każ 
dym razie dyskusja nie przybierze charakteru ostre- 
go, ponieważ nie celo ostateczne, lecz tylko szeżegó- 
łyfpolityki hr. Kalaokyego ulegają krytyce, 


A mą 


Berlin 12-go listopada.—W Magdeburga i Bu- 
ckan aresztowano wielu anarchistów. 

Eierfin 12-go listopada.—Poważne żródła zape- 
wniają, że kandydatem Rosji na tron bułgarski jest 
wejewoda czaraogórski Bozo Petrowicz, czionck ro 
dziny książęcej. Jest to młody gentleman, wycho- 


wany w Paryżu, bardzo bogaty; małżonka jego sły- | 


nie z inteligencji i piękności. 

Baym 12-go listopada. —Z Medjolanu, Turynu, 
Genui i Nizzy donoszą o wielkich wylewach. Koleje 
poprzerywane na dlugich przestrzeniach. Riviera 
zalana, 

Sofja 12-go listopada. — Skonstatowano tajny 
udział w rokoszu w Burgas Karawełowa i Nikifo- 
towa. 

Belgrad 12-go listopada.—Świeżo zbudowane 
linje kolejowe Semendria-Welika Plana i Łapowo- 
Kragujewacz, oddane zostaną z dniem jutrzejszym 
do użytku publicznego. 


(Ajencja połnocna.) 

Tyrnowa 12-go listopada, —Biuro bułgarskie- 
go narodowego sobranja wysłało dziś telegram do 
króla duńskiego, w którym wyrażą przekonanie, iż 
pozwoli on swemu synowi przyjąć tron bułgarski. 


Telegramy handlowe, 


Rterlin 12 go listopada (po południu). 

Giełda usposobiona nieco mocniej, bez poważniej- 
szych przyczyn, sytuacja bowiem nie zmieniła się 
prawie wcale. Wartości spekulacyjne mocniej. Akcje 
kredytowe zyskały 3 m. Wartości bankowe bez 
zmiany. Kolejowe cokolwiek wyżej. Na pola rent 
obcych wartości rosyjskie utrzymały się przy kur- 
sach dotychczasowych. Ruble nieco lepiej. Żyto w 
towarze gotowym o 50, na dostawę o 75 f. wyżej. 

Berlin 12 go listopada (notowanie urzędowe giełdy. 

Bil. ban. ros. w tr. nat, 193.80 |Akcje kredytowe |. 463— 
Weksle na Warszawę 19340 |Listy zast. ser. I-ej 60.70 
Wek. nv Peters. krótk. 19280 |Weksle na Lon. krótk. — — 
Wek. na Peters. dług. 191 70 w n»n „ długot. —— 
Pil. bau. ros. na dost. 19350 |Żyto w tow. gotow. 127.50 
Wschodnia poż. IJ em. 59.70 |Żyto na jesień . 1280.75 
Feterskurg 12-go listopada. A 
Weksle na Londyn se ss. 2229/53 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . . 2393/4 
ś II-ej emisji , . . 222 
© Półimyerjaly ERRA aS i AEA NE: | 


Bardzo drobne są w tych dniach wahania się kursów na 
giełdzie berlińskiej. Ćwierómarkowa zwyżka lub zniżka 
jednego dnia Moro? się prawie natychmiast odwro- 
tnym i równie małym ruchem w dniu następnym. Tak też 
i tu widzimy po cnegdajszej zniźce, wczoraj powrócono do 
kursn 193.20, „który jest od 10-cin dni prawie stałym. Po- 
nieważ zaś nie stało się i w danej chwili nie, nie przewi- 
duje się nie takiego coby stanowczo trudności położenia 
rozwiązywało przeto i dziś dziewać się możemy nie- 
zmienności usposobienia giełdy warszawskiej przy bardzo 
ograniczonym rnchu. Notowania dnia poprzedniego były 
19355, 197 25, 460, 128, 131. 


J. W? 

Gdańsk 11-go listopada. 
Pszenica cena naj SE KEJEWECZ ma ao 7:80 
= „ regulacyjna bieżąca , „a „ .. 7.05 
„ na dost. wiosenną. « +2. 7.25 
Żyto cena najwyższa za polskie.. . . .. « 460 
A „ regulacyjna h » - « « « «214 + » 4.56 
4 na dostawę wiosenną . . « « « « « » 4.80 
Jęczmień KToWArNy « © oeo o 0 60 6 0 0 =m 
na paszę , » » » * e o e o o e 0 4 „= 
Groch do jedzenia . 2/0 GET ETC O Wy R —— 
a na paszę . . . . e. e e e 0 9 9 —— 


CENY ZBOŻA 


dnia 12-go listopada 1886r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, 
Pszenica wyborowa 107—111, średnia 100—106, ordy- 
naryjna 90—98. 
Żyto: wyborowe 78 — 79, średnie 75 — 77, ordynaryj- 


ne ———. 


Jęczmień: wyborowy 85—90, średni 74—82, ordynaryj- 
my —— 
owies wyborowy 80—84, średni 70 — 76, - ordynaryjny 


Gryka: 70 — 75. Groch: 73—100. Kasza jaglana wy- 
borowa 100—110, 90—100. 
- B, Werner et Comp. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH, 


Z rynku libawskiego ges iż dowozy są tam ciągle 
piac i manye obfite Wynoszą one 100 do 125 Ee 
ziennie. Uspesnbienie słaby wy 0% wywózjnie jest wielki. 
dosyć Taiwo: Tede bas URJEŃ a mianowicie Żyto, odchodzi 
eni 
dosyś niskim poziomie 741/, kop. wh Pw ir kati się na 


druśasLi Aurjera WE 


ieg0.--Piac Teatralny nr. 413e (nowy 9). 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 13 Aopen 1000 m 0 000 ESO ANON 1886 r. 


| Owies tani. Zaledwie Mfiejżs ac taki najlepsze gatunki do 80 kop. za| rr kop. za 
| pud osiągały. 
Jęczmień wyborowy kupowanoby, lecz nie ma go prawie 
| wcale. Średnie gatunki po 70 kop.—orynaryjne zaniedbane. 
Siemię Iniane również słabo i bez obrotów. 
| W Petersburgu z powodn tradności dostępu dla statków 
| panuje cisza. Koszta frachtowe zwiększone, utrudniają też 
| tranzakcji. 
i Pszenica 10.75, 11 do 11.25 za czetwiert się płaci, Ku- 
| piono około 12,000 czt. 
Żyto 6.45, 6.471/,—z odstawą do statkn. 
| Owies bez ruchu. Ceny 74 do 89 za pud ciężkiego ziarna. 
Siemię lniane 12.50 do 12.75 za pul kuzańskiego. 
W Odesie notowano w tych dniach pszenieą niżej 98 do 
112 kop., żyto 66 do 67, jęczmień 55 do 57, owies 60 do 
62 kop. za pud. 
Na rynkach zagranicznych sytuacju niezmieniona. 
W Londynie targ spokojny. 
W Paryżn pszenica 22 60, mąka 50.60. 
W Peszcie pszenica niżej. Z dostawą na wiosnę 8.95. 
W Wiedniu nieco mocniej — 9.22 również na wiosnę, 
W Nowym Yorku dnia 10-go listopada notowano znów 
pszenicę 843/, c., mąka 2,85. J. WŁ 


I 

ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

— Panu Władysławowi H. — Bardzo mało mamy 
miejsca, zamieszczamy więc tylko ściśle faktyczne do- 
niesienia o rzeczach ogół obehodzących. Nowiny bru- 
kowe z Odessy byłyby zupełnie zbyteczne, Wiadomo- 
ści o faktach ważniejszych, dokładne i podane bez zwło- 
ki, chętnie zużytkujemy. 

— Panu l’. P.—Ponieważ sprawdzanie takich faktów 
jest niemożebnem, przeto dla ogłaszania ich potrzebnem 
jest koniecznie nazwisko i dokładny adres donoszą- 
cego. 

— Panu O. Z. B.—Raucja może być złożoną w Ban- 
ku handlowy m lub dyskontowym, jeżeli żądający kau- 
cji na to się zgodzi. W takim razie jednak nie może 
być ani w całości ani w części podniesioną inaczej, jak 
za zgodą obu stron, lub za wyrokiem sądowym. (0 wa- 
runkach przyjęcia może objaśnić tylko bank, który pan 
obierze, gdyż stałych norm na to nie ma, 

— Penu F. U.— Według naszych informacyj, na 
szkołę rolnicza, posiadającą dwa znane wydziały—o- 
grodni ctwa i owczarstwa. 

— Panu K. W. z Radomia, — Pisząc o dobach może 
pan we wszystkich przypadkach i liczbach używać tego 
wyrazu prawidłowo. 
przypadków unikać, gdyż właśnie dlatego, że pan masz 


W mówieniu radzimy niektórych 


pod tym względem wątpliwości, położyłbyś na nie mi- 
mowolnie niepotrzebny nacisk. 

— Panu J. B. w Kocku.— Rzecz jest bardzo natural- 
na w samej sobie. 
istnieje tylko na papierze i dopóki nie ma notowań u- 


Dopóty dopóki giełda produktowa 


rzędowych, notowanie cen zbożazależy od stosunków, ja- 
kie zbierający te wiadomości posiada na targu. Nikt nie 
jest obowiązany donosić, a nawet na żądanie przy znać 
się do dokonanej tranzakcji, 
wnego, że zbierający dla tej lub owej gazety może nie- 


Nie ma zatem nic dzi- 


wiedzieć o jakiejś dopełnionej tranzakcji, o której wie 
nasz sprawozdawca. Zapewnić tylko możemy, że no- 
towania nasze oparte są na tranzakcjach pewnych, rze- 
czywistych, k/óre zawsze nazwach, ysm, y mogli, gdyby to 
nie by yło nied iyskrecją, Posuwamy się w tym kierunku 
do tego stopuia, że nawet wiadome tranzakcje, lecz w 
niezwykłych warunkach dokonane, zaznaczamy z ko- 
mentarzem odpowiednim w „sprawozdaniu”, w cedule zag 
obejmującej normalne ceny, cen tych nie podajemy. Toż 
samo stosuje się do notowań cen siana i słomy. Radzi- 
my obok ceduły czytać sprawozdania uważnie, a w 
kontraktach na dostawę specjalizować notowania tego 


lub owego pisma, Stosować się do życzeń jednej lub 


drugiej strony niepodobna, prawda i rzeczywisty stan 
rzeczy musi być naszą główną busolą, 


Zarząd Kasy Zaliczkowo-Wkładowej 
Emerytów warszawskich, 

ma zaszczyt podat do wiadomości, że stosownie do $ 
Ustawy, ogólne zebranie uczestników tejże kasy odbędzie 
się w sali Resursy Obywatelskiej przy Krakowskiem-Przed- 
mieściu pod M 64, o godzinie 12' z południa w niedzielę, 
to jest duia 16 (28) listopada 1886 r. 

Że względu na dopełnić się mające wybory na członków 
tak do Zarządu jako też do Komisji rewizyjnej, 
zebranie uprasza się stowarzyszonych. 


o liczne 


Każdy emeryt lub emerytka mają prawo uczestniczyć o= 
sobiście lub przez pełnomocnika. 
Warszawa dnia 27 października (8 listopada) 1886 r. 
Prezes J. Rostworowski. 
Dyrektor Gautier, 


—1361— 
MEBLE skromne i ozdobne, tanio 
nabywać można w Maga- 

zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
NIESIONY M na Marszałkowską 
Nr 114 róg złotej, front l-e piętro. (6 


— Warsz. fabr. wą yrobów i opako- 
| wań blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie g= 
pakowania blaszanei plakaty na blasze, (1329 


a aA T a PKT 
r; 


Nr 314a 


Telefony warszawskie. 
Ry IzAZ 


abonentów połączonych ze stacją cen” 
tralną w ciągu zeszlego tygodnia. 


591. Chorąży Bolesław, inżenier, dyrektor kolei 
konnej, Warecka 3. 

34. Sosnowski Hipolit, huta szklanna na Pelco* 
wiznie. 

562. Szlenker Józef, 
ska 140. 

593. Towarzystwo belgijskie kolei konnej, stacja 
Praga, Wieluńska 6. 

594. Towarzystwo belgijskie kolei konnej, stacja 
Mokotów za rogatką Mokotowską. 
mememe RASRGĆ 


zarząd 
drogi żelaznej nadwiślańskiej 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 (13) listopada 
r. b., wprowadzonym zostaje na tejże drodze zimo- 
wy rozkład jazdy pociągów osobowych, stosownie 
do którego pociągi linji głównej na przestrzeni od 
Warszawy do Kowla ina odnodze Iwangorod. Lu- 
ków, pozostają bez zmiany, na przestrzeni zaš War- 
szawa-Miawa, kursować będą podług następujące- 
go rozkładu jazdy. 
Qdchodzić będą z Warszawy do 
Mławy: 

1) Pocztowy o godzinie 5 minut 50 po południu. 

2) Osobowy o godzinie 9 minut 30 rano. 
Przychodzić zaś będą z Mławy do 

BV arszawy: 

1) Pocztowy o godzinie 11 minut 50 rano, 

2) Osobowy o godzinie $ minut 12 wieczór, 

Uwaga: Bezpośrednia komunikacja z sąsie* 
dniemi drogami, a mianowicie: 

Marienbursko-Mławską, Iwangrodzko-Dąbrowską: 
Warszawsko-Terespolską przez Łuków i Południo* 
wo-Zachodniemi przy wprowadzeniu nowego roz- 
kład, nie ulegnie żadnej zmianie. 

Na linji obwodowej: 

Pociągi osobowe, a mianowicie nr 7, wychodzący 
z Warszawy Wiedeńskiej o godzinie 6 minut 40 ra- 
no i pociąg ur 10 wychodzący z Pragi Warszawsko” 
Terespolskiej o godzinie 8 minut 8 wieczór, a służą- 
ce dla bezpośredniej komunikacji pomiędzy Moskw. 
i Wiedniem od wyżej wspomnionej daty karso wat 
nie będą. 

Pociągi zaś osobowe numera $ i 9, kursujące mię- 
dzy stacjami Warszawą-Wiedeńską i Praga-Teres: 
polską, służące dla bezpośredniej komunikacji mig- 
dzy Moskwą i Berlinem, na sezon zimowy pozostają 
bez zmiany, 


Rozkład jazdy na kolejach żel laon 


od dnia 13-go listopada 1886 r. 
POCI Ą Sk | Odchodzą | Przychodzą 


godziny i minuty. 


mieszkanie, Marszałkow- 


Warszawsko-Wiedońska: 


Pośpieszny 3 klasy . . . . . . . 6/— rano | 9/35 wiecz. 
Osobowy 3 klasy . . . . . «. . . 11/10 rano | 5/40 po poł. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa, 6 45 wiecz. 9/20 rano 
(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy . . . . . „. . | 9,25 wiecz.| 6/10 rane 
Warszawsko-Bydgoska: | | 
Kutjerski2.KInBY" - Wro r FE 3/15 po poł. 2,35 po poł. 
Qsobowy 8. klasy + . « « « » « » T— rano [10,35 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna; 5— po poł.| 8/35 rano 
W arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy . . . . « « « » 3/50 po poł.| 1/49 Ł. 
dalo widwczi 3 klasy . . .|10/— NY — ak 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . |10/— wiecz.| 8/13 rano 
W arszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 8 klasy '.:3.4% 611. 10| Srano | 7/38 wiecz. 
Osobowy 3 klasy » . «. . « « « . 11/33 wiecz. | 4/58 rano 
Nadwiślańska do Kowla: 
AN AAPEREWIPA TRZA RZN 7/50 wiecz.| 8/30 rano 
ODON eNO ay do Lublina , 715 rano [10/10 rano 
IPGCECOWY:E Ory ca 2 of 3/25 po poł.| 2,10 wiecz 
Nadwiślańska do Mławy: 
Poztówy w AWS RE AA 5/50 po poł.|11/50 rano 
OBOKOWY: e tr tA a ke ROKN SA 930 rano | 812 wiecż. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
OUDON- faataa adr ara dane 2/50 po poł.| 2/59 po poł. 
Obwodowa z kolei Terespolsk. | 
OONN soode 2070 o % 2/10 po poł.l 3134 po poł 


FAJANSA odchod Zwy- 
Statki parowe czajne do Płocka AAE TETEE nio 


wyłączając niedzie!, o g. 8 zrana.—Z Nowo- -Aleksandrji do 
Sandomierza w niedziele wtorki i czwartki o g. 5Y, zrana- 


Statki parowe "APR i „ERAKUS co. 


dziennie odchodzą do Płocka o 
godz. 8-ej zrana, z Płocka zaś o godz. 6-ej zrana. 


J|08Bo1cno llenaypoio Bapmasa 13 (1) Owru6pu 1886 r. 


Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner. 
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